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"l' • · B; Tak, Kosmaiska p(Jiącz~la au''""~"''s<; 

•• , , . 1 1 :a; ~h~l#nyin og~!lntcientern; pu~t~tę z 
• 1 • • ~ katnOśclą · uczuć; nledo,wtadczenie 

. . s.trÓśclą l - Jak' WlękStość W~~kC. >nSIWC!OW A. Powiadaj~. wszelakiego.'~ .:-. bardzo ładni~ mówtła · 
81lt6, .Rosnąca rola obra: , ną sylwetkę Aktora stworzył 

B. No, tylko niektórzy, 'Byli ' tacy, . to alę; pieniądza napawa go obrzu. , . nlawskl . . Bardzo dowcipnie lłJę zachwycali. I twterdzlll; ··te wazystko ' Gon& Jlr.ttat 1AIIIJ1łllclm walory. , lo.ęny Ple.~W!lk!go, .Drugiego t 
lut przoJr&;rltt l lrOIUmltłt, ~ziuka jest tum, co umoralnia, fan Iżylowskl, ;Jerą • Coltński A: Tak, w an!rakCie rozmawiałem ze dol piękna, które jest nie tuLI«?. · Koblela •. .. 
snajomumt. Twte·rdztlt, :te w ten sam spo. ale jeat jakimi ładem , - wa,. A. Zwłaszcza, :te to tło,~. ta galeruj~19 
eób .,ntezrozumi:Itu" mógtbu atę wudawać wn'tUnllm i epotecznum. kawiarnia ..• te makie~!,/... .1~ 
114 przuk!ad .,Kordian"; ..... gdybylmu tyle . ; B. Ą( spqJrzente na arystokrację w .. Ak_... B. Tak, scenografia Jana Banuchy bfl 
nie wledztelł o nim ł · O · Słowackim • . ile ·>łoke•• .- dzo Udana. Prościutka, lekka, makletó'~ 
wlemu. ' czutamu. oglqdamu, no l Ile ~- > A ·w·-• 1 T .. ł .. T t 1 wa - tyle, żeby zaznaczyć tło, 1 wyj" t- l u · · • ....n e. e, z o,one. u a samo ., 
MCZIIL..,mu rię jeszcze w tzkole. waLor' ducha, kultura - lfla klurej Nor- kowo piękne kostiumy, J<olory!ltykll. Tro-

B. To co mówisz wydaje mi ~l q dOllkO• I' ,. Wid t!ł4 ł!til!ł.łnclk _ nie •tarcz . Na przy- chę mi to przypominało plastyczne opra-Diłym .Pr!YC!l!YI\kJem do tej małej próby kład r• tać . HrablnJI. Rozczu:!.na w b!- cowanle Potworowsktego do sztuki Wll" 
dyskusji, Jakli czytaliśmy w . gdańskim ' bUf... - ' dera .,Pośredniczka matrymonialna" w 
.,Dzienniku Bałtyckim". Jedna wypowtedt ' ..1. • teatrze Axera. Mniej tu było mote lekko-
doprowadzona b;yla Właściwie .do Absurdu, u, ~~l-d:t, ' kt6r11 \ Norwid uwa:tal za ści, ale równtet ta kompozycją barw, dałoby się jq uprościć mniej wh;cej tak: " ~zó~1· .i~nia, tworzenia... . żartobliwość 1 prostota. · 
lkoro stoczniowlec nic nie zrozumie z ' A. 'i o tak. Ale hrabina zapatrzona w A. Więc co~ zrozumlelUmy jednak ... 
.,Aktora", to poco go wystawiać? Zdjęte już ze ścian portrety, obrazy tra- i 

di/C.1ł, hlltorll... Jut nlelstnte•qce, Odda- B. Nie wtem. r.zote Wl«=cejf W katdym A . .,Stoczniowiec" - znów duże uprosz- ' -• t k 1 d j N j .. 1 j 
IOIIa t'!C!CZywlltoAci, anachronlcŻna l ra..,e a nam s ę wy a e. a wa,n e sze, c:zenhr. Robotnik Zt ttkolq podttawowq :l:e .,Aktor" podobal się nam. Norwtdolo-

na pewno niewiele zrozumie. Ale ju;t 'la • tragi . a, bezbronna 1 - społecznie bez- dzy zajmą się przedstawleniem Inaczej 1 j przukłact łntynter, łntellgc~nt. ; wartol(~wa . przecle:t... mądrze. A raczej - sztuką. Zwłaszcza, że 
B. Nie daj się wciągnąć w te rozważa- · ·' B. Reżyser - Teresa 2tikowska - do- teatr .,Wybrzeże" pokazuje ją gościnnie 

nla. jedno jest pewne. Nie tylko .,Ak- skona~, ustawiła tę scenę, traktując ją Z w Warszawie. · 
tor" Norwida nie jest sztuką dla szero- całą dl)llkatnośctą, bez prób wulgaryzacji. A. Bytoby dobrze, :teby pojechat t do 

, kl&j publiczności. Nie .sięgając po liczne Tu sm,t~tek góruje nad Ironią, a Jeśli na- Innych miast. Osta tacznla nleprqdko ja-przykłady obcej dramaturgU - co naj- wet ... ~J:esztą ta scena to przede wszyst- 1<1~ lnn11 teatr rdobtdlle tlą 11a Norwida. 
mniej połowa naszej twórc:colcl roman. klm Hfllonll iokołOWikn, Iwietna Aktorka, B. I na .. Aktora" - po raz drugi na pol~ ł łYC!H@j ttiestrawna jest bez komentarza. łak rj~clko niestety od dlutszego czasu ~klej scenie. 

1 

pewnej części publlcznojcf. Inna must do sy, rou. - wymarzona dla niej, która ROZA OSTROWSKA' 
niego tak czy owak dochodzić. Teatr _ , katdy~l gestem i słowem tkwi w najlep-

Ten komentarz mo:l:e być znany tylko ogląda }a. Jej aktorstwo jest dutej kla- / 

kazdy teatr, a zwłaszcza taki, jak .,Wy,. ' szej trf dycJI polskiego teatru. Cyprian Kamil Norwid: .,Aktor", k'ome-brzeże", o dużych ambicjach lntelektual. A, Ot ktor(lch chelatem W!aśnle ... Przed- diodrama w 3 aktach. Prapremiera w Pań- , 
nych - nie może rezygnować :z trudniej- , atawie te. podobało •mi się równie% w sen- stwowym Teatrze .. Wybrzeże" w Gdań-
czych pozycji repertuarowych. Nawet ell- •Ie ak rsktm. Soko QWik~J, ~Uł muwlld, ~~~;1::c~~~r~~;1Ji~=~ll Zukowak~. Sl!eno-tarnych. Zro~:ctq . 11Aktor" .ltlt pozycJI! ; ·• l · r• ' ·• • 
wyJątkową pośród S~lądanych ostat- .• ' 1 
nlo w teatrze .,Wy!>rzeże". Inne są do­
atępne szerokiej, czasem nawet najszer- .. 
szej publiczności - jak .,Kapelusz pełen 
deszczu", .,Król". "Smak młodu" - te 
wymienię tylko te "bomby", nawet w 
sensie kasowym. 

A. astatacznie lulaj choctzł o polrkq · 
prapramtcrrt tej UtUid Norwida. To Jeat 
l Za8tuga teatru l jego odwaga ł wres;- ' 
cle ... 

B. Tak, na pewno, ale to byłoby zbYt · 
akademiekle uzasadnienie. Rzecz w tym, , 
czy wybOr dobry, czy realizacja udana. ·'T' 

1 No l Jak Jest w końcu z tą .,niezrozumta- 'l 1 
.. u łoścl'l."? -. .. .,~> . ' • ..... • - ...; .. ' 

- ·- - A.. więc }ak? · • .. - -·-,--· 
D. Jak się CZUłeś przez 

minut pierwszego aktu? 
A. Dziwnie. Z punktu wctqgnęta mnłt • 

reenerta, klimat, akrortu, koettumv. Ob­
aerwowałem to, co •19 DZIAŁO na lcente,. 
ale to coMOWIONO- przec/tr)dzł!o obok · 
mnie. 

B. Nic dziwnego. Język Norwida Jest 
na pewno trudn;y • .Teao 11daiWI!loł6" ł.łd.,. · 
rza szczególnie na scenie, gdy nie motna f ' 
oczami wrócić do tekstu. Myślę, te t• 
trudność stwarza przede wszystkim połą­
czenie aluzji, metafory poetyckiej - w /

1 stylistyce, w konwencji mimo wszystko 
romantycznej - z tym, co krYtycy nazy­
wają niejednokrotnie .,prozaizmami" Nor­
Wida. Z językiem realistycznej codzten-
noloi, A Jak 11~ czułej potem? 

l A. Corar lepiej. Siedzilem Intrygę, przu-
glqdałem stę bolłattrom, Ich losy bawl!u · 
mnie l zastanawiału. al~ na wszystko 
patrzyłem jakbil z pewnego oddalenia. 
Trochę tak, jak atę patrzy na kuklelki 
w s:topce. 

B. To też cl"'yba dobrze, Sądzę, że tego 
chelała Teresa ZllkOW~l(ll, rti Yitr Prlłd• 
8lawlenla. Zaznaczyć to oddalenie. Wy­
styllzować spektakl tak, aby był on dla ' 
Widza wcląt teatrem, określoną kompozy. 
cją, myślową 1 sceniczną. Nie próbowala 
ant ,.uwspółcześniać" Norwida, ant przy. 
bllżać rzeczywistości sc~nlcznej do tak 
zwan ego życia. 

A . A j ednak zna!aztem w .,Aktorze" 
rpraw11 biiTdlO billitło Hua:ej W!pólcze.ł­
noAcl. Na przykład spraw a stosunku cto 
•ztukl, &poteczenstwa do aztuk!. 
.. B. Ciepło, ciepło ... prawie gorąco ... 

A. OczywUcte, pamiętam o epoce, o In­
nej sutuacjl historyczne j l tak dalej ł tak 
dalej. Ale ten pogardliwy stosunek do 
•ztukl l do artyst~, jaki w .,Aktorze" re­
prezentuje zwłaszcza baron Erazm, po­
QardiiWJI ILOIUttl!le dcl tego, co nte przu­
nost konkretnych zusków ... 

B. Przynosi. Hrabia Jerzy, zagrawszy 
Hamleta w zastępstwie aktora ·Keana, 
będzie móał zaczqć spłacać swoje r1ługl .. , 

A. Nie zbijaj mnie z tropu. Powiedzia­
~f'ł : to wła~nle w tonie .tej komedtoc!ramu . 
Pół-:tartem, pó!-serto. ' 
' · B . . Br~wo, Chclolom tnk .POWII!drleó, 
.Chocl~ż niełatwo mi posługiwać się lro­
ńtą t.ak >jak Norwidowi. Więc o długi cho­
dillor · . 

' .A. Nie. O pracę. O rzetalnq pracę, ,1akq 
Jest sztuka. Aktor ... 

·B. Wla~nle. Aktor- tym razem bez cu. 
·dzysJowu. Myślę o ·postaci Getarda Keana. 
To ·przectd on jest postacią tytułowi!, a 
zatem ... 

A. Jest postacią tytur.owq, bo tet jego 
rola w sztuce jest najtstotntejsza. L ekce­
watony przez arystokrację ;te względu na 
IWDjq j,nlskq" profe8ję, a pogardzany 
p rzez ct?rob!<łewtczów wnetkłegQ rodzaju 
re wzglę~u na. rzekomą bezwartokiowolć 
l bezutytecznoAć tej profesji ·1 w ial-
nie Aktor prezentuje najw l.l + ·rlolc:ł 
moralne ł IJ>Oioerttt. 

B. A więc mamy stosunc • do 
SZtUki, do 1011 SZtUki W Spolec; JlOŚCl iudz. 
klej, do JeJ wartojol - nie tylko este­
tycznych. 

A. Chyba tak, Wydaje mi alę, łe eleka­
we j est 

.. Aktor" c. K. Norwtaa w :reattze .. wuo•Z«Ze'", Na zdJęciu: Kazimierz Ta• &ąf'II.!Jłlc (J:ra.cm), Lucuna H as ' (Felcta), Krystyna Łubleńska (Olimpia) 
. i , 1 ·~ ·' (Jot. Tadeusz Ltnk) ~ 


